
D. 14 Października 1835.
M aciejow ski Bernard pó­

źniej b iskupi kardynał w pi 
siije się do bractwa miłosier­
dzia roku i5 3 6 .

Ś R O D A .

1 2 .

Pismo to kosztu je  k w a rta ły  
u le  z łp . 6 i w y ch o d zi co-* 
dziennie (w y jąw szy  niedzie­

lę i św ięta uroczyatL') 
p o  p o łu d n iu .

J j f  D r u k a r n i  A k a d e m ic k ie j , n a k ła d em  w y d a w c y  A . T e ssa rc zy k a .

w a,-w tow arzystw ie  arcyksięcia K a ­
rola, K ięcia M etier rucha , X ięcia K o l-

K R A K Ó W .
Ceny zboża na  ta r g o w ic y  w  Klepa- 

rzu  p rzy  K ra k o w ie  p rzed a w a n eg o .' loredo i-kilku innych  m inistrów  i jw- 
D uia i5  P aźd z te tn t-a t o), szemcy p rzyby li z Cieplic do P ra g i
lrn r r .c c  7An. U  l S .  Z v ta  7 Q • J« - , / , \  r • ^ t . j _ . _____ _•?korzec Z łp . 
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Owsa 4 5. 
8. R z e p a k u '

9 . Ję- 
G rp-
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W ó ł w ażący mięsa f, 4oo złp: 1 2 5' 
I. 55o złp. 1 2 0  f. — zł. — . 
K row a tłusta f. 0 0 0  zł. 8 6 . chuda 
f .  i5 o  zł. 46 . Ciele średnie f. 48.- 
zł. i5 .  Skop źł. i5  W ie p rz  tłu sty  
zł. 6 0 . cliudy 4 5 .

Polska. Oddział G w ardy i Cesar- 
sk iej;Zputków konoych,d. 9  paździer­
nika opuścił W arszaw ę i udał się do 
Petersburga. W  W arszaw ie ży je  je - ' 
szcze artysta m uzyczny, który p rzed  
7 6  la ty  widział kometę Hałleja;-

Ross j a .  D. 2 i września p rz y p ły ­
n ą ł 'lord Durham  do Odessy ze Stam ­
bułu w 7 8  godzinach. PoVvitany b y ł 
i 5  w ystrzałam i z dział i p rzy ję ty  z 
w szystkiem i oznakami naleinem i jego 
godności. Po.odbyciu l4dniow ej kwa­
ran tanny  udasię do Petersburga. — D i 
■i<5 sierpnia w  gubernii Chersońskiej 
spadł g r a d , którego ziarnaw y rów ny- 
Wały wielkości jaj kurzych. B urza by­
ła  tak gw ałtow na, iż  W ywracała w o - 
Z*f i  poryw ała z sobą kupy już zebra­
nego zboża;

d. 4 b. m . m iędzy 5 i 6  godziną w ie ­
czorem. Nja całej drodze od C ieplic 
do Pragi- stały  trjum falne b ra m y , a  
w szyscy m ieszkańcy Pragi w yszli na 
powitanie N-.N. C esarstw a.—  N . Ce­
sarz M ikołaj, m iędzy 1 i 2 godziną z  
południa p rzy b y ł d. 9  b.-rd. z P rag i do 
W ied n ia  , w ysiad ł do hotelu  cesarsko* 
rossyjskiego poselstwa , i udał się zaraz 
■W^pojeździe p. Posła do Schonbrunn, 
dla odwiedzenia niespodzianie N . Ce­
sarzowej M a tk i. ( d . a . )

N iem cy . Ź e  K ró low ie Baw arski i ! 
W irtem bersk i mieli być na zjeździe 
w  C ieplicach, dow odzi ta okoliczność* 
iż  tam dla nich już zaczęto przygoto­
w yw ać po k o je , g d y  w krótce nadszedł* 
ro zk az , aby tego zaniechano. D n . 2 *9 ' 
w rześnia ścięto w Lipsku, w dow ę S el- 
tn e r ,  k tóra w* dw a dni po ślubie sW e -  
go męża arszennikiem  Otruła.— X iąże  
S półrejen t Saxonii ju ż  zsw o ją  m ał­
żonką pow rócił z C ieplic.— W  BaWa- 
ry i  rob ią  w ielkie przygotow ania do 
uroczystości konstytucyjnej W paź­
dzierniku. W  tym  celu zaproszono z  
DreZna p. R e ichard t, k tó ry  z balonem 
puści się w  pow ietrze. A ponieważ i' 
kom eta będzie widziańfy W ty m  czśsre,'\  • - /  uwttjv i.u nvuojv/ ił juuiuii r v* vumw*v̂

4uslrjai N. Cęiarz i'N, Cesara '̂ pióż«ao więęadres;który mup. RejęŁ̂
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h a rd t  doręczy. — W ojska prawie 
Wszystkich panujących X X .  Niemie­
ckich ćwiczą się teraz W obrotach w o­
jennych : przy wołano również żołnie­
r z y  mających urlop nieograniczony.

( g .b . v  )
A n g l ja .  Z  Hamburga przyby ł do 

LondynuSzwedzki oficer, hrabia Rai­
ling , któremu król Szwedzki dozwo­
lił przy jąć  służbę pod jenerałem E -  
vans, W  tym  celu odjedzie w krotce 
do Hiszpanii.— Sekretarz angielskiego 
poselstwa w  Madrycie p rzyby ł z w a-  
źnemi depeszami dla rządu. Na gieł­
dzie londyńskie spadły zaraz nadzw y­
czajnie papiery hiszpańskie, mówio­
no bowiem , i ż wzm iankowany sekre­
tarz  przyw ióz ł  wiadomość o niechy­
bnym  upadku teraźniejszego rządu w  
M adrycie , — Angielskie gazety po- 
wsta jąm ocno nafrancuzkie dzienniki 
ministerjalne, i i  głoszą potrzebę inter- 
w encyi francuzkiej do Hiszpanii, ra ­
czej na korzyść Don Karlosa niz^ kró­
lowej Izabelli.—'Anglikom naleiy się 
palma oryginalności. Niedawno bo­
w iem  jeden A nglik  zapakował 6000 
butelek, i 4 ooo exemplarzami hislo- 
ry i  powszechnej, zatkał je dobrze, i o -  
pieczętował i.schował je w  lodowa­
tych  jaskiniach Nowej Z e lan d y i , aby 
ochronić od zaguby dzieje rodu ludz­
kiego , gdyby  kiedyś w Europie wszy­
stkie książki zostały zniszczone, ( g f s .)

H iszp a n ja .  Już dawniej postano­
w ił rząd  znieść 1200 klasztorów, te­
raz wszystkie mają  być skas- 
sowane. Zakoniey ciągle są prześlado­
wani i uchodzą w  obce kraje.—  Don 
K arlos  o trzym ał znowu z zagranicy 
znaczne zasiłki w  pieniądzach.— Co­
dziennie nowe Jun ty  tw orzą  się w

wielu miejscach i wszystkie podały 
adresy do Królowej aby zwołała sejm 
nadzwyczajny.— W  Madrycie panuje 
okropna trwoga zpowodu zbliżania się 
ku temu miastu deputowanego Las 
Navas na czele wojska. Rząd się lęka, 
aby się z ty m  naczelnikiem powstań­
ców niepołączyła załoga M adrycka.
■— Niektóre gazety u t rz y m y w a ły , że 
odezwa którą niedawno Don Karlos 
w^ydał do Hiszpanów, była zmyśloną. 
Teraz ją  ogłaszają i gazety Karoli- 
stowskie: są w niej te słow a godne u -  
wagi: „R ząd y  (francuzki i angielski). 
które sądziły, iż nieprawe panowanie 
W  Hiszpanii ustalić się może, d iżą  te­
raz nad przepaścią, w którą się rzuca 
Hiszpanja, i myślą przywrócić pokój 
za pomocą układów. In terw encja ,  o 
k tórą  tylokrotnie rząd n iepraw y z u- 
podleniem żebra ł,  została odmówio­
na, a naczalnicy panujący nad częścią 
Hiszpanii, muszą szukać swojego ra ­
tunku wT nędznej legii portugalskiej i 
gromadzie najemników, k tórzy każde­
mu służą, kto im zapfaci. W szys tk ie  
prowincje odryw ają  się od stolicy, a 
duch niezgody szerzy się z okropno­
ścią wszędzie."— 5oo Karolistówoto­
czonych', przez pułkownika Niubo, 
złożyło broń.'— W m ieśc ie  Mahoń na 
wyspie Minorce wybuchło powstanie, 
lecz je Francuzi p rzy tłum ili .—  Junta 
K a d y x u  ogłosiła pana Toreno, zdraj­
cą kraju, ponieważ by ł  autorem roz­
kazu ogłaszającego Junty, za wyjęte z 
pod prawa. — Jenerał A lava teraźniej­
szy minister spraw zagranicznych,był 
adjutenteinX. W elling tona  w wojnie 
Napoleońskiej w Hiszpanii; w r .182^  
i 18 2 3 by ł deputowanym na sejmie i 
głosował detronizacją Króla F e rd y -



nanda,za co w r ,  1 8 'i4 został na śmierć 
skazany  a jego maiątek skonfiskow a­
n y .  Ż y ł  po tem  na w ygnan iu  w e F r a n -  
cy i  i Anglii ,  dopoki teraźniejsza K r ó ­
lo w a  nieudzieliła mu am nesty  i razem  
z  jenerałem M iną. ( g .B .w .)

F r a n c ja .  W  P a ry ż u  na jw ięcej się 
te raz  za jm u ją  in te rw encją  do H  iszpa- 
niii. Ogłoszono w  ty m  przedm iocie 
wiele pisemek , dow odzących  lub  
p r z e c z ą c y c h , czy w dzisiejszym cza­
sie jest po trzebną in terwencja do H isz­
panii lub  nie. W i e lu  tw ierdzi,  że r o z ­
w iązanie  tego py tan ia  zależeć będzie  
od m in is te rju rm td^jreweM itW 'orzone- 
go,to jest, od jego polityki w ew n ę t rz n e j  
i postępowania z zagranicznymi pań ­
s tw am i , a to dopiero w s k c ^ l r k F z ą  
d rógę f rancuzkiem u r z ą d o w i .— P r o ­
ces Fieskiego rozpocznie się dopiero  w  
G ru d n iu ,  gdyż jego śledztw o , m im o 
uwięzienia pana P epin ,  barzdzo  m ało  
postąpiło  naprzód. O n i F i e s k i ,  g d y  
ich razem  stawiono, niechcięli znać sie­
b ie .—  M inistrow ie  u w aża ją  now e 
p ra w a  o d ruku  za tak skuteczne , iż 
m y ś lą  odm ów ić  wsparcia p ieniężnego 
gazetom , które dotąd bron iły  ich spra­
w y .  M iędzy  dziennikarzam i ministe-  
r ja ln e m i  panuje  z tego pow odu n ie­
zm ierna trw oga . .— K u r je r  L o n d y ń s k i  
robi następujące uw agi o F rancuzach :  
„N asisąs iedz i  zniestałym um ysłem  już 
z d a ją  się b y ć  uspokojeni w zg lędem  
surowego p ra w a  o d ru k u .-— R ó w n ie ż  
daw n ie j ,  g d y  m in is trowie  p rze łoży l i  
p raw o  p rzec iw  stowarzyszeniom , b y ­
ło  z początku  wiele hałasu  i gadania, 
wiele pogróżek  i sm u tn y ch  p ro ro c tw ,  
i  g d y  się spodziewano w ybuchn ięc ia  
l iu rzy ,  nastąpiła nagle spokojność. T o  
zjawisko t łom aczy  najlepiej cha rak te r

F ra n c u z ó w ,  i  stan, w  jakim s ięk ra j  od 
rew o lu cy i  l ipcowej zuajduje . Ż a d e n  
lud  na  świecie nieposiada W  w y z s z y tn  
stopniu od F r a n c u z ó w ,  szczęśliwego 
t e m p e r a m e n tu ,  aby  się z d o b rą  m i­
n ą  poddać nieszczęściu, g d y  w id zą ,  £ę 
go już un iknąć  nie m ożna  P o  k ilku  
w zruszeniach  ram ionam i,  po kilku  que 
v o u le z  vous (czego chcecie),  za p o m i­
n a ją  zupe łn ie  , źe im  się co n ie p rz y ­
jem nego  p rz y t r a f i ło ."  ( g . b . v . )

Grecja .  L ic zn e  b a n d y  rozbó jn i­
ków  po ca łym  kraju ',  sk ła d a ją  się p ra­
w ie  z sa m y c h  stary cli ż o łn ie rz y ,  k tó ­
r z y  walczyli za niepodległość G re cy i .  
Jenera ł  Goi don już  odd aw n a  ich  ściga 

p r ó ż n o ,  bo ro zb ó jn icy  parc i od m o ­
cniejszej siły, uciekają do T u reck iego  
k r a j u ,  [a polem w ra ca ją  do G re cy i .  
T y lk o  jednego  udało  się sc h w y tać  j e ­
n era łow i G o r d o n , i na zapy lan ie  co go 
skłoniło  do r o z b o ju ,  o d p o w ied z ia ł  te­
m u  A n g l ik o w i :  „P o trze b a .  M a m  żo­
nę i dz iec i ,  a dla siebie i dla nich n ic  
n ie m a m ,  p iócz  ran  pon ies ionych  W  
w o jn ie  o niepodległość. D la teg o  p o łą ­
c z y łe m  się z d a w n e m i  to w arz y sza m i 
b r o n i ,  i podobnie jak o n i ,  zabieram  co 
n ap o tk am ."— Zosta ł  skazany  na śmierć 
i rozstrzelany  — Grecyr są d zą  pow sze­
c h n ie ,  źe te raźn ie jszy  stan r z e c z y  d łu ­
go się u t r z y m a ć  n ie p o t r a f i : k ra j  jes t  za 
szczupły  i za u b o g i ,  aby  m ó g ł  dostar­
czać sum m  wielk ich  na  u t r z y m a n ie  
r z ą d u  i licznego w o jska .  Z te j to  p r z y ­
c z y n y ,  g d y  L o r d  D u rh a m  p r z y b y ł  
do  A t e n ,  pogłoska o p rzy łą cz en iu  do 
G re c y i  w y s p y  S am os i i n n y c h ,  stała 
się p o w s z e c h n ą :  K r ó l  O tto  p r z y j ą ł  
D u rh a m a  z w ie lk iem i  hono ram i i ofia­
ro w a ł  m u  o rd e r  Z baw ic ie la .  A rsen a ł ,  
a r ly le r ja  i  cała w o jsk o ść ,  w n a jn ę -



<3zniejszym  stan/ie. Pow szechną n ie­
dolę k-raju powiększa zaraźliw a choro­
ba. W  liczbie osób, Które jej o fiarą  
p a d ły , znajduje się córka sławnego 
Berlińskiego P ro fe so ra , p. S av igny , 
Która- w jesieni roku przeszłego poje­
chała do G recy i, ("G E.y.)

B e lg  j a .  O  podróży Króla cło A n ­
glii-, rozm aite są dom ysły : jedni są -  

' dżą- że clice zapoznać sw ą małżonkę 
z X ię z b ą  K en t; drudzy  ie  pragnie 
zw iedzić swoje dobra w  Anglii , któ­
rych-jeszcze niew idział, jak  został 
k ró le m y in n i' nareszcie tw ie rd z ą , ze 
Król L eopold  nieufa sw em u teściowi 
L udw ikow i F ilip o w i, a trosk liw y o 
przyszłość swojego k ra ju , pragnie ją 
zabezpieczyć w porozum ieniu z m ini­
stram i A nglii. S ą jeszcze ta c y , któ­
rz y  się p y ta ją , dlaczego w szystkie o 
pow yższe rzeczy , niem a ją  być p raw ­
dziw e ?■—Liczba cudzoziem ców , któ­
rz y  p rzy b y li do B ruxelli na Uroczy­
stości w rześniow e, w ynosi 1 0 0 , 0 0 0 .

H o la n d ja .  D nia 26  w rześn ia , go­
łąb  Który przez kilka godzin siedział 
pa  dachu , w leciał przez otw arte okno 
dio sali szpitalu w ojskowego W mieście 
V lissingen, upadł z głodu i utrudzenia 
n a  ziemię i pozw olił się sch w y tać .'W  
jeg o  ogonie znaleziono p rzy w iązan y  
lis t, i kaw ałek gazety, angielskiej z 
W iadomością o kursie papierów  na  
giełdzie londyńskiej 2 3 września. B y ł 
zapew ne- z L o ndynu  do A ntw erpii 
W y sła n y  i spędzony z  drogi przez dra­
p ie ż n e g o  ptaka; (o .B .y .j

G dyN S  F erdynand  będąc jeszcze 
Cesarżewiczemf, odbyw ał raz< sW oję 
u lubioną prze jażdżkę konno y w  tow a-
Główńy 'Kantor TLedakcyi K ur je r a  w  Ksi\

rzystw ie  nauczyciela 1 kon iuszego ,ru ­
m ak uniosłG o zszybkością błyskaw i­
cy  i już  się m iał rzucić w  Dunaj g 
przepaścistego b rzegu , gdy jeden w ie ; 
śniak w idząc to niebezpieczeństw o, 
z narażeniem własnego życia , w strzy- 
m abza uzdę now ego B ucefała, za co 
o trzym ał z ło ty  zegarek od N astępcy 
tronu. Skoro się o tern dowiedział na­
uczyciel, rob ił W ychow ańcow i uw a­
g i, iż nienaleźało robić podarunku z u -  
pom inka M aryi T e re s sy , a nie prze­
stając n a te m , odkupił ów zegarek i  
dodał now e uw ag i, na co odpowiedział 
Następca tro n u : „Jeżeli tą. rzeczą nie 
można nagradzać ocalających m i ż y ­
cie z narażeniem  sw o jego , to się na nic 
n iep rzy d a / 1 i w yrzucił go oknem.

K to m a B illard do pozbycia za 
pom ierną cenę, raczy przesłać w iado­
mość do domu narożnego p rzy  m a­
ły m  ry n k u ,, pod  L . 6 2 5  z frontu  na  
Isze piętro. ( t v . )

Podpisany ma zaszczyt donieść ży ­
czący m pobierać lekcje tańców , iż  
rozpoczął takow e pod N . 255 p rz y  
ulicy Gołębiej, k tó rych  stosownie do 
życzeń dobranych stowarzyszeń,W  ga­
dzinach tak przedpołudniow ych jako 
i w ieczornych udziela. Ł ysa ko w sk i.

Phzybyli'do Krakowa. L u szazew sk a  
E w a  hr: G eislcr J ó z e f , B erger A d o lf  z G a­
licy  i. H elfer W ig d o r , ,  E a m g sb lich t-  W o łif, 
H einrich  J a k ó b , P aw lik  W a len ty , z P rus. 
B rzesk i W ojciech  ob: S o leck a  K a ro lin a , 
B ernard F ranciszek  ' z  P o lsk i.

W  dżisiejszem  • ciągn ien iu  lo te r y i liczbo­
w e j i w y s z ły  n astępujące n u m e r a :

33  74 77 6 4  4 J .
Sprostowanie: w wczorajszym NrpeZcim 
wiersza 2 ej przedzia łk i zam iast' G ra­
bowskiego c zy ta j' Gralewskiego. j  
, D ziś w  p o łu d n ie  stop n i c iep ła  9 .

q:p.Kocha obok koić: P .M a ry i wRyńjku


